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JOSEPH FE LIX GA W LINA 
ARCHIEPISCOPUS TIT. MADYTENSIS 

SOLJO PONTIFICIO ASSISTENS 

Roma 5 lutego 1955 
15 Via delle Botteghe Oscure 

Przew.Kś.Kapelan Z.H.P. 
Prał.AL.Gogoliński - Elston, 

Przawielebnr Księże Prałacie t 

ZaszczycoD3 propozycją objęcia protektoratu 
nad zbiórką pieni~ż~ Z.H.P. poza granicami kraj·u 
zgadzam się chętn~e na prośbę Naczelnictwa przekaza­
ną mi przez Księdza Prałata, tymbardziej .że pragnę 
w ten sposób dać wyraz szczególnego uznania Harcer­
s~wu Folskiemu na emigracji za wspaniałą postawę ka­
tolicką 1 narodow~.Godna podziwu akcja młodzieży 

harcerskiej w ub.Roku Maryjnym we wszystkicli inicjatywach powziętY.ch ku czci 
naszej Królowej Niebie·skiej ,.liczne telegramy hołdownicze do Ojca sw. z 26 kra 
jów,z wdzięcznością przyjęte przez Namiestnika Chrystusowego dały dowód,jak 
doskonały duch katolicki ~ polski panuje zarówno na szczytach kierowniczych, 
jak i w niezliczonych szeregach ~odzieży harcerskiej. 

Miło mi przy tej okazji załączyć skromny dar na szczęśliwe 
rozpocz~cie akcji zbiórkowej w wysokości 50 dolarów. 

Błogosławiąc z ~ałego serca wszystki~ szlachetnym poczyna­
niom Naczelnictwa, proszę o przyjęcie '.vyrazów głębokiej czci i oddania 
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dziś naszym celem W boju być mu tarczą,grcmem , 
two pragnie trwać i żyć, Nieść w pokoju pracy pLon ! 

~~odzie być budzicielem, I słońcem prawdT być mu widomym 
tkiem chcemy być ! W o d r o d z e n i a bijem dzwon! 
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Prawo harcerskie w paru punktach mówi o sł~_ 
bie bliźnim. Tuta3 jednakże omówimy tylko zasadrmi­
łości chrześcijańskiej, na których opiera się właści­
wie pojęta słuźba bliznim. 

Otóż istnieją jakby 2 stopnie miłości bliźnie 

go. Pierwszy - to miłość przyrodzona, która powo­
duje, że miłujemy bliźniego dla jego przyrodzonycA za­

let,/inteligencja, miła powierzcho~nosć itp~ lub dla jakichś przyrodzonych ko­
rzysci 1 np.materialnych/, które mozemy otrzymać. Od ludzi tych jednak żądamy 
co najmniej życzliwości. Taką właśnie miłość głosili i praktykowali pogariie. 

Miłość przyrodzona sama w so~ie nie zawiera ~ic_ujemnego. Właściwie 
oceniona i roztropnie potraktowana moze przynieść przeJŚC1owe korzyśei._Dlaeze­
go "przejściowe''? Bo w praktyce zostaje ona zawsze wypaczona przez ego1zm, 
przez chęć uzyskania dla ~iebie możliwie dużych korzyści. Dlatego nie jest ona 
odpowiednia w stosunkach między ludźmi. 

Chrystus Pan tak mówi o miłości przyrodzonej: "Gdybyście bowiem miło­
wali tych, którzy was miłują, cóż za nagrodę mieć będziecie? ••• Czyż i poganie 
tak nie czynią?•• 

Drugi stopień miłości bliźniego - to miłość nad~rzyrodzona, chrześci­
jru1ska, 11 A ja wam powiadam" - mówi Chrystus - 11 miłulc1e nieprzyJac1oły wasze, 
aoO:rze czyńcie tym, którzy was mają w nienawiści, ••• abyście byli synami Ojca 
waszego, który jest w niebiesiech". . 

Otóż miłość chrześcijańska sprawia. że miłujemy każdego człowieka w 
Bogu i dla Boga. Miłujemy dlatego, że Bóg uznał go za godnego Swej miłości i 
wszystkich dosłownie ludzi powołał do udziału w Swej szczęśliwości. Kto nie 
miłuje bliźniego, ten nie miłuje i Boga. Nie można bowiem miłować Boga i jedno­
cześnie .Mu się sprzeciwiać, bo nakaz miłości bliźniego jest jednym z najwi~kez~h 
przykazsil bosKich. 

Takie ujęcie miłości jest prawdziwą rewolucją światową. Wszyscy mamr 
jednego Ojca w niebiesiech, wszyscy więc jeste śmy jedną rodzinąt wszysermamy 
równe prawa wobec BOga. I gdyby wszyscy ludzie postępowali zgoanie z zasadami 
miłości chrześcijańskiej, wówczas na ziemi byłby raj prawdziwy. 

Gdyby ••• , c6ż kiedy nawet większośc chrzescijan nie wychodzi poza ramy 
miłości przyrodzonej, pogaf!skiej. 

Harcerz opiera swój stosunek do bliźniego na trwałym fundamencie miłości 
chrześcijańskiej. Każdego bliźniego miłuje jak siebie samego: to, co ma prawo 
żądac dla siebie, nie odmawia także bliźnim; to zaś, czego słuszn1e nie chcelaby 
mu czyniono, nie czyni także i bliźnim. Jako człow~ek czynut harcerz nie tyko 
głosi te zasady, ale przede wszystkim realizuje je w swym coaziennym życiu. 

Sw. Paweł tak mówi o potrzebie miłości i jej cechach I I Kor. XIII/: 
.. Gdybym mówił j~zykami ludzi i aniołówt a miłości bym nie miał, by~bym 

jako miedź dźwięcząca aloo cymbał: brzmiący. I gaybym miał dar proroctwa~ znał 
wszystkie tajemnice i posiadł wszelką wiedzę, a wiarę miałbym taką, iżbym prze­
nosił góry, a miłości bym nie miał:, niczym nie j estem. I gdybym na żywienie 
u~ogich ~ozd~ł wszy~tką.majętność_swoją, a ciało swoje wydał na spalenie, a miłoś­
C1 ~ym n1e m1ał, n1c m1 n1e pomoze. 

Miłość cierpliwa jest, łaskawa jest. Miłość nie zazdrości nie działa 
obłudnie, nie nadyma się, nie łaknie czci, nie szuka swegot nie wpada w gniew 
nie pamięta urazy, nie cieszy się z niesprawiedliwości, ale współweseli ei~ z' 
praw.dy. ·Nszystko znosi, wszystk1emu wierzy, we wszystkim pokłada nadzieję 
wszystko wytrzyma ••• ·• ' 

hm K.Bu.,.rnajste.;. 
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co 11asze Polsce ode/a~ 
wyjątek z broszury K.Nałęcza: "1:łszystko co nasze Polsce odd~' 

••• Lwów, kwiecień 1911 ••• ·zalążnia Harcerstwa Polskiego ••• 
••• nazywało się to wtedy "skautingiem". Przyszło z Anglii nowe dziw­

nie świeże i porywające. Nazwy: ''harcerze, harcerstwo" wskrzesił i s popu:!ary-­
zował w swej· książce: "Harce młodzieży polskiej" prof. Eug.Piasecki w r.l912. 

,. •• Pewnego dnia podeszło do mnie dwu bliskich kolegów z taj·emniczymi 
minami, mówi~, że tworzą jakieś drużyny młodzieży w wieku szkolnym, 6wicząoe 
w podlwowskich lasach i że trzeba się do nich zaciągn~ć i to - duchem! 

Grunt to kapelusz, odwijany z jednego boxu 1 podpięty rozetką biało­
czerwoną z orzełkiem - no i kij 1 długi~ ciężki, ale ważny! Wreszcie sweter, 
a reszta umundurowania z czasem. ~aopatrzony w to wszystko~ zgłosiłem się z 
miejsca. 

Pamiętam pierwsze me ćwiczenie w lesie koło Winnik pod Lwowem. Drze­
wa byłY dopiero w pączkach. Przedwiośnie w nas i koło nas. Nastró! był tajemn1-
CZ7, pełen oczekiwań i przeczuć, uroczysty, a razem po wiosennemu swobodny i ra­
dosą. Na wstępie jakieś ślubowanie, dotąd nieznane i j.akiś w nim powiew idei, 
poczucie pogodne~-, a pożytecznej gotowości • • • . 

Prócz ewiezań w terenie i wieczorami w Sokole Macierzy zaczęły się 
w7kłady, na które chodziliśmy z rosnącym zapałem. Prowadził te A.Małkowski. Po­
nieważ znał j~zyk angielski, powierzono mu tłumaczenie książki Baden-Powella 
Scouting for boye. Pamiętajmy, że B.Powell założył skauting angielski w 1908 r., 
a więc o trzy lata przed momentem, który opisuję. Czyli, że Lwów, a za nim cała 
Polsxa byli szybcy w przyswajaniu sobie tego co najlepsze z dalekiej zagranicy. 

Nałkowski tłumaczył książkę i częściami czytywał nam tłumaczenie na 
wieczornyoch kursach. Pierwsze wydanie ''Skautingu· jako systemu wychowawczego mło­
dzieży" w przekładzie Małkowskiego rozeszło się bardzo szybko •. 

W lipcu i sierpniu 1912 odbywa się kurs skautowy w Skolem,. w Karpa­
tach. Obszerna polana wśród pachnącego, jodłowego lasu u stóp przeslicznych le­
sistych gór. Namioty, pierwsze ćwiczenia z karabinami - jakiż to wszystko miało 
urok, gdy odbywało się po raz pierwszy w Polsce, dawniej nieznane naszemu poko-
leniu. ~ 

Małkowski prowadził ćwiczenia harcerskie i był sercem kursu. Byliśmy 
już wszyscy umundurowani. Kurs prowadzono na wysokim poziomie. Naczelnik okręgu 
lwowskiego Sokoła, a później całego sokolstwa małopolskiego, lekarz dr. ~yrzykow 
ski był dowódcą całości.. Profesor uniwersytetu lwowskiego dr. Panek wykładał hi 
gienę i ratownictwo, dr~ Ignacy Kozielewski miał pogadanki ideowe wieczorami 
przy ognisku. Druh dr. Z.,l'yrobek z Krakowa / autor książeczki pt."Vademecum skau­
towej po mistrzowsku uczył prowadzenia gier i zabaw. Pr6oz tego mieliśmy innych 
wybitnych instruktorów terenoznawstwa, musztry formalnej, gimnastyki i ćwiczeń 
fizycznych oraz obozowania. Na krótko pojawił się też i przeprowadził z nami 
ćwiczenia, dele~owany przez Drużyny Strzeleckiep młodziutki ich oficer - Janusz 
G'siorowski, pózniejazy generał i Szef Sztabu Wojsk Polskich. 

Pod koniec kursu zjawił się o wieczornej porze na naszej polanie 
w czasie jednego z ćwiczeri - gość dotąd niewidziany. Ubrany po cywilnemu, pan 
w średnim wieku, raczej szczupły, brunet o bladej. twarzy, z małą czarlllł; bródką. 
B,ył to ówczes~ emerytowany kapitan artylerii austriackiej- Józef Haller, 
późniejszy ''Błękitny generał'~ ••• Jeżdżąc w charakterze inspektora kółek rolni­
czych 11 rzemiennym dyszlem'' po kraju, wyKorzystywał tę rolę, aby przygotować 
organizację Drużyn Folowych Sokoła 1 był również współorganizator«m naszego 
obozu i kursu. - K. Nałęcz 

Oto wyj~tek z 20 stronicowej broszury, wydanej przez ''Ogniwa" 
poświęconej w lO-letnią rocznicę bitwy o Monte Cassino poległym harcerzom. 
Uczestnik tyeh pierwszych poczynań harcerskich we Lwowie żywo opowiada swe 
ws QMnienia, dzięki czemu ta broszura staje się pożytecznym i przyjemnym przy­
~x~em dQ historii naszego ruchu. Polecamy J~ każdej drużynie. 

Z'am6wienia prosimy kierować na adres 'Ogniw" 47 Rutland Gate,London, 
s, .1. ena ~zemplarza l szyling i 6 pen6w, przy większ.ych zamówieniach l szyl • 
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młodzieży. 

Zapewne wie~ o tym,że 
Zwi~zek Harcerstwa Folskiego 
istnieje nietylko na emigracji 
ale i w kraju jest organizacją 
noszącą to samo miano. Co prawda 
harcerstwo w Polsce komunistycz­
nej rozwij'a się pod przymusem i 
z wyratną my~l~ skomunizowania 
~odzieży. Prawie 100~ dziew­
cz~t i chłopców w wieku od Iat 
12 - 18 należy do organizacji 
nazwane S harcerską, będącą 
furtką, przez którą bakterie ko­
munjzmu dostają się do czystego 
i zdrowego organizmu polskiej 

Harcerstwo krajowe zmieniło prawo i przyrzeczenie, zmieniło cele 
ideały organizacji przedwojennej~ Lecz chociaż wszystko ma zmienione, chociaż 
jego celem i hasłem podstawowym nie jest służba :Bogu i Polsce i bliźn1m ale 
ideom komunistycznym, jest jednak - tak mi się wydaje - pod wieloma względami 
lepszym od harcerstwa zagranicznego, emigracyjnego,. a przynajmniej od harcerstwa 
znajdująceg~ się na terenie w. Brytanii. 

Skąd takie twierdzenie? Dlaczego!? To nie możliwe! 'rlszak harcerstwo 
krajowe to tylko sposób wychowania młoazieży na dobrych komu.nistów! 

A jednak podtrzymujt swe twierdzenie. Powtarzam: harcerstwo w Polsce 
pracuje lepiej, a jego kierowzliey stokrotnie intenzywniej· działają·, z zapałem 
i oddaniem wprowadzając powierzone im zadanie~ 

Wystarczy wziąć do ręki krajowe pisemko harcerskie a znajdziemy tam 
tysiące dowodów na to. Harcerze w Polsce pomagają gospodarzom rolnym i robotni­
kom, organizują pomoc dla ludzi cierpiących biedt• składają pieniądze na ~le 
charytatywne, jak również dbają o swe cele organ~zacyjne: organizują nowe zastę­
py i drużyny rozszerzają się1 zakorzeniają swe cele i ideały~ Prawda, że mło­
dzież wychowana przez takie narcerstwo nie będzie pozytywnym czynnik~e~ w 
przyszłej niepodległej Rzeczypospolitej, lecz chodzi mi o s a m f a k t in-
t e n z y w n e g o d z i a ł a n i a i pracy harcerskiej. 

Porówna·jmy harcerstwo krajowe i nasze emigracyjne. Czy TIJ.Y trzymamy 
się zasad przyrzeczenia i prawa harcerskiego i wprowadzamy je w życie? jeżeli 
nie to czy przynajmniej walcz~ o ich wprowadzanie? Czy jeste~my dumni że 
jesteś~ harcerzami? Czy harcerstwo jest dla nas czymś na codzień, czy tyiko 
"od święta" i jakiejś specjalnej okaz.ii? 

Odpowiedź niestety nie wypada na naszą korzyść .. Za mało zdajemy 
sobie sprawę z tego oo to jest harcerstwo~ 

Z a p o m i n a m y o zasadniczej tre~ci ideowej naszego związku. 
Młodzież harcerska m a ł o pracuje, a dla większości należenie do Z.H.P. pole­
ga na tym, aby pojechać na wycieczkt czy obóz •. 

Harc-erze o c z e k u j ą · wszyst.kiego od organizacji,. n i c z e g o 
j e j w z a m i a n n i e d a j ą o o d s i e b i e. 

Porównanie smutne, oparte na obserwacjach wykazuje przewagę młodzieży 
krajowej nad emigracyjną pod wieloma względami. 

Weźmy się więc do pracy~ której jest tak wiele przed nami; mamy za~ 
ku temu siły i warUnki nie wykorzystane przez nas należycie. 

Przypomnij~ sobie wiersz J.Kasprowicza: 

"••• Hej odłogiem leży naszarolat 
Choć S'i ziarna, nie ma rąk do siania'' • • • i z myślą o nim 
z zapa~em i energi' wła~ciwą młodemu człowiekowi. 

archiwum 

odzież, która nauczy si~ pracować, pomagać bliźniemu, organizo­
stanie sit pozytywnym sKładDikiem narodu polskiego. 
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J.Hebda. 

N a ~ ł y w y p a d e k: Zastępowy inscenizuj'e lub poleca komuś przed'stawić 
jakis nagły wypadek i obserwuje zachowanie się zastępu. Punktacja: za szybkoś'ć 
orientacji i właściwe oraz szybkie organizowanie pomocy. 

W y ś c i g n o s z y: Zastę~ dzieli się na zespoły po dwóch chłopców oraz 
na ''ofiary ... , których j est tyle 1.le zespołów. Na dany znak ••ranni" padają dozna­
jąc pewnych " obrażeń". Zespoły biegną do swych "chorych", opatrują ich, robią 
nosze i przenoszą "pacjentów" do oznaczonej mety.. Panktacja: za najlepsze 1 
najszybsze wykonanie zadania. 

R a n n y w g ó r a c h: 
chłopców. Jeden z nich 
na niedostępnej· skale. 
czoną przez zastępowego de­
odpowiedź. Zastęp po poko­
/ wepinaczka, przejście po 
się do "rannego" i wykonaw­
nosi go na noszach dom 
poczwórne: sygnalizacja, 
townictwo, szybkość./ 

W s t r z ą s w e w n ę -
je schematyczny rysunek 
organami wewnętrznymi czło­
su wszystko s:[' "poprzesuwa­
każdy c~opiec musi zapisać 
sowane j· jamie brzusznej 
właściwe rozmieszczenie 

Zespoły składają si ę z trzech 
jest "ranny'', leży w g;órach 
Sygnalizuje on rękoma ozna­
pes zę, otrzymuje od zespołu 
naniu pewnych przeszkód 
wąskiej kładce itd/ dostaje 
szy odpowiednie zadanie prze­
miejsca startu. Punktowanie 
pokonywanie przeszkód, ra-

t r z n y: Zastępowy pokazu­
jamy brzusznej z wszystkimi 
wieka, kt óremu wskutek wstrzą 
ło". Po krótkiej obserwacji 
jakie "nie porządki" w nary­
dostrzegł oraz narysować 
narzadów. Punktowanie po 
dwo jne 

Z a "' o d y w w y c i ą g a n i u. Zastęp ''chorych" układa się szeregiem w od­
ległości 50 metrów od startu. Drugi zespół wbiega z linami, obwiązuje '' nie­
przytomny'ch" i wyciąga ich '' z dymu''. /Po zorowanego np. świecą dymną7 . Zastępy 
zmieniają się następnie. 'iłygrywa ten, kto wykona zadanie najpoprawniej i w 
najkrótszym czasie. Należy użyć odpowiednich węzłów i pod głowy "chorych'' pod­
łożyć marynarki lub tp. Punktowanie podwójne: czas i wykonanie. 

$ a m o l o t w g ó r a c h. Na szczycie jakiej ~; skały leży ranny lotnik • 
.t·rzeba się do niego dostać . Opatrzeć rany i oparzenia i znieść go w dolinę 
spuszczając stopieti po stopniu na linach. Dla odmiany ranny może leżeć w prze­
paści., Ratuj§CY ~uszą wt~d~ zej ść do niego, udzielić.mu pierwszej pomocy i wy­
ciągnąc go w oezp1.eczne ml.eJsce / znowu przy pomocy l1.n/. Bardzo wskazaną rze­
CZ§ jest zainscenizowanie wypadku w możliwie jak najbardziej realistyczny spo­
sóo. W tym celu należy "~annego•: skropić krwią /np. ~wczą nabytą u rzeźnika/ 
lub czerwoną farbą wodną ~ umazac błotem. Tego rod zaJu postępowanie przyniesie 
dwie korzyści: nada ćwiczeniu pozory prawdziwości i przyzwyczai chłopców do wi-
doku krwi. -

B a t o w a n i e r o z b i t k ó w. Kuter Fybacki wpada na skalistą wysepkę. 
Paru rozbitków dostaje się na samotną skałę z dala od brzegu. Morze jest wzbu­
rzone i dostać się do nich przy pomocy łodzi nj e można. Ratownicy ''wystrzeli­
wują więc z brzegu linę, ~udują kolejke.li~ową~ dostają s~e .ąo .ro~bitków ratują 
pół-topl.elCÓW i Orogą pOWl.etrzną przewOzą l.Ch na brzeg •. ~l.~a~ą ~Ch .W koce, 
dają im gorące napoje. Uwaga: ratujący mogą się porozum1.ewac z rozb1.tkami przy 
pomoc sygnalizacji. 

pomoc. 
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N a g ł y w y b u c h • Podczas wykładu lub innych 
zajęć następuje nagły wybuch benzyny.. Połowa chłop­
c6w pada jego ofiarą. Płoną na nich ubrania. Ulega­
ją poparzeniom. Dr•~a połowa zastępu to samarytanie. 
Gaszą płonące ubrania. Opatrują oparzenia. Zapobie­
gają rozszerzeniu pożaru. Punktowanie za szybką 
orientację, właściwe postępowanie i czas. 

z a s t ę p i n w a l i d 6 w. Połowa zastępu zosta­
je nagle rannymi, przy czym każdy doznaje inne~o ro­
dzaju poparzenia,rany, złamania itp. Pozostal1 chłop­
cy udzielają im pierwszej pomocy. Fotem następuje 
zmiana r61. Wygrywa zesp6ł, kt6rT najwprawniej i naj­
rychlej wykonał zadanie. 

O P O ·~ I A D A N I E n i e l o g i c z n e. Zastę­
powy opowiada jakąś historię, w kt6rej roi się od nie-

~ · k. szczęśliwych wypadk6w. Opisując leczenie np. udaru 
.. ~ys~czonle 0 a· słonecznego t za trucia tlenkiem węgla czy b61 u wewnętrz-

nego opowiaaający popełnia dobrowolnie błędy, używając 
nieodpowiednich lekarstw czy bł~dnej nomenklatury. Chłopcy zapisują sobie nie­
ścisłości, za każdą dostają punkt. 

K i m s a m a r y t a ń s k i d o t y k o w y. Zastęp ustawia się w kole 
twarzami na zewnątrz. Z przygotowanego zbiorku około 15 przedmiot6w podajemy 
pierwszemu harcerzowi do rąk jeden z nich. Harcerz obmacuj·e dany przedmiot 
starając się odgadnąć jego kształt i przeznaczenie. Oddaje go następnie sąsia­
dowi z lewa i otrzymuje następny przedmiot. Gdy wszystkie one obejdą całe koło 
i dojdą do ostatniego harcerza, ten zwraca j'e zastępowemu. Na komendę: "Rozejść 
się!" chłopcy wychodzą z koła i przez trzy minuty spisują przedmioty w kolejnoś­
ci podawania przez zastępowego.. Punktacja: po dwa punkty za rzecz zapisaną w 
odpowiedniej kolejności, po jednym za zapamiętanie ale w złej kolejności. 
Uwaga: chłopcy mogą mieć zawiązane oczy. Przedmioty użyte w grze powinny być 
różnego rodzaju np. pincetki, nożyczki, tabletki, pigułki itp. 

? i ę c i o m i n u t 6 w k a • Zastępowy daje chłopcom pięć minut czasu na 
sporz~dzenie listy sł6w związaĄyeh z ratownictwem, medycyną, anatomią itd. za­
czynaJących się na daną literę. Np. serce, sk6ra, szczypczyKl, soda , spirytus, 
salipiryna i t .p. Po pięciu minutach każdy harcerz głośno odczytuje sw6j spis, 
zaś pozostali wykreślaJ~ ze swych spis6w wyrazy wsp6lne. ~ygrywa ten kt6ry 
po _wykreś~eniu wyraz6w Jednakowych u wszystkich, posiada na swej liście najwię­
ceJ wyrazow. 

• 

I n n e z a j ę c i a p r a k t y c z n e. 
a/ Zwiedzanie i zaznajomienie się z pracą i organizacją szpitala, lecz­

nicy, przychodni, pogo·towia ratunkowego. 
b/ D.yżury praktyki w ambulatorium chirurgicz~ lub na pogotowiu ratunko­

wym. 
c/ Zwiedzanie urządzeń higienicznych i sanitarnych / stacj·a wodociągowa, 

urządzenia kanalizacyjne, nowoczesna mleczarnia itp./ 
d/ czynna pomoc w akcji uświadamiającej niebezpieczeństwo gruźlicy i in­

nych chor6b zakaźnych, zapobieganie im i ich leczenie. 
e/ Zaznajomienie się z organizacją służby zdrowia, ubezpieczeniami spo­

łecznymi itp. 
C Z A F L A 

~ię -po.tPl'Ć. z %a:.tę. pe 111 ltłopotów 

Zoprctttumer'}j 
11 
~qd:i 9otów !' . 
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•l ·~ każdym "Kąciku Zast~powego" 
napotykasz na zoiór dat liistorycznych.Celem "kalendarzyka" jest 
pomóc Ci w pracy przez podanie tematów do zbiórek a po drugie 

'l przypomnieć Tobie i całemu zastępowi szereg dat zJhistorii Polski. 
Jak Wfkorzystać kalendarzyk ? 

Przede wszystkl.m :gdy tylko dostaniesz "B.Gi' ,upewnij się,że masz dostate. 
czne wiadomości o danych osobach czy też wypadkach.Jeśli nie,zajrzyj do książek 
zap7taj rodziców,nauczyciela w szkole so~otniej lub znajomych. 

Fotem zastanów się 1 czy na któryś z tematów mógłbyś powiedzieć parę słów 
zast~powi,urządzić pokaz li1.storyczny lub też całą zbiórkę przeprowadzić pod da­
JtYDI. nasłem np.:" Nasz wielki astronom","powstanie styczn1.owe "• "Gdynia ... 

Wreszcie przepisz kalendarzyk na kartce papieru i zawieś w harcówce. 
Zadanie dla zastępu: za dwa tygodnie każdy napisze parę zda4 na wybrany 

temat.xunktuj lub daj drużynowemu odpowiedzi.Najlepsze dwie przyczep na tablicy 
rozkazów. 

Gdy przyjdą do Was z wizytą skauci amerykańscy,francuscy czy angielecy, 
nie dajcie się zawstydzić brakiem wiadomości o ·:;as ze j Ojczyźnie, jej bohaterach 
czy UCZOJ!l3'Ch. 

' 

1'aM.iflaj! 
,28.1V.6S 

C Z U 'Tl A J l • 

• 

% a~łQ. no w )Jtt1." to znaczy:staram się nietylko dobrze prowaązić 
~~- ~ast,p,lecz także pomagać w pracach całej dru­

zyny. 

Jfo /a t!!! 
• 

• • • niech żyje nam,niech żyje nam r - wykrzykiwał zawsze cały m'6 j 
zasttp,gdy nadeszły imieniny jednego z członków zastępu. 

Nie zapomnijcie i u siebie w zastępie,że w marcu są imieniny:Kazika, 
T'omka,Józka i Janka,a w kwietniu zaś:Zbyszka,Wojtka,Jurka i Pietrka. 

Gdy dzień ów nadejdzie,zwołaj zastęp i uczcijcie solenizanta.Być mo­
że,że Kazik czy Wojtek zaproszą Was wszystkich do siebie;możecie też złożyć mu 
ż_yeaenia na specjalnej zbiórce zastępu lub zorganizować przy jęcie systemem '' ckm'' 
/patrz "Tu mówi Warszawa" ID nr 2/557 

Ro i zabawcie się jak przystało !Miech nie-harcerze zobaczą jak u nas 
wesoło.Ciekawych gier jest masa.Spisz je sobie i wykorzystaj przy następnej oka­
zji· Prezentów nie kupujcie !Zróbcie . sami,np.:ładny napis na ko~ze,lilijkę,ramk~ 
his~ori~ zaetępu w obrazkach,,oprawcl.e fotografię zastępu,zróbc1e podstawkę z 11-
lijką do kalendarza i tp.Takie prezenty najbardz1ej cenimy. 

Nie zapomnijcie przy tym wszyętkim po harcersku potraktować solenizan-
ta, dajftC mu " żabt ", podr ąc go do góry na moc kocu lub na rękach. 

N 
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czyli kilka zabaw towarzyskich. 

l.Abecadłówka:siadamy wkoło.Rzucasz chusteczk~,mówiąc literę alfabetu.Kolega, 
który złapał chustkę,ma powiedz~eć:kraj,rzekę i miasto zaczyna­
jące się na wywołaną litert.Nie potrafisz - odpadasz.Kto zostanie 
nie - wygrywa. 

2 . Bum lub Bim-Bam : po informacje należy pisać do specjalistów tej gry: 
''Czarna Dwójka" 'fł. Zborowski, 17 3 Dollis Hill Lane ,London N • . W. 2 • 

• 

3.Miaata:siadamy wkoło,każdy wybiera sobie nazwę jakiegoś miasta.Jednej osobie 
zawiązuje się oczy i stawia ją w środku.Osoba t.a wywołuje dwa miasta, 
które mają zmienic swe miejsca,nie dając się . złapac 11 ślepemu "• 

4.Pięciominutówka:gra pisana.Wybieracie słowc.W ciągu 5 min.każdy stara się 
napisać jak najwięcej nowych słów z liter zawartych w •ybranym słowie. 
'flyg.rywa kto wymyśli najwięcej. 

5.0brączka:Stajemy w kole.Jeden w środku.Na długim szhurku nawlekamy obrączkę. 
Wszyscy trzymają sznurek w formie koła i przesuwaj~ z ręki do ręki o­
brączkę tak,aby osoba stojąca w środku nie zauważyła.Złapany z obrącz­
ką w ręce - idzie do środka koła. 

6 .Zwierzęta: jedna partia wywołuje nazwę awierzęcia.Przedstawic·iel drugiej gru­
py ną._śladuje głos .Partia. wywołująca alb~ kapituluje ,albo naśladuje l e .. 
piej.Sędzia z zawiązanym1 oczyma decyduJe. 

?.Inne zabawy:łowienie jabłek z miednicy z wodą,jedzenie jabłek na sznurkup 
kręć się wkoło laski,poznaj po głosie,przysłowia. 

Jest 
Zanim przyjdą 
zuj je dobrze 

jeszcze wiele innych gier towarzyskich;napewno znasz sam wiele. 
koledzy,przypomnij je sobie,przygotuj co potrzeba,.potem-· zorgal1i­

i .•. b a w c i e s i ę w e s o ł o ! 

• 

Otwarcie linii kolejowej łączącej Śląsk z Gdynią~ 
śmierć króla Władysława Łokietka. 

• 1.3.1933 
2.3 .. 13 33 
7-3· 966 Książę Mieszko I przyjmuje chrześcijaństwo.Polska w c h o d z 1 do 

rodziny państw zachodnich i przyjmuje ich kulturę. 
4. 3.1386 Koronacja '.'Jładysława Jagiełły na króla Folski. 
15.3.1923 Rada Ambasadorów zatwierdza wschodnie granice Polski. 
17.3.1921 Uchwalenie konstytucji marcowej. 
20.3.1848 w,.bu.ch powstania wielkopolskiego. 
24.3.1794 Przysięga Kościuszki na rynku krakowskim. 
28.3.1945 Podstępne u.wi~zienie przez Rosjan 16 członków Krajowej Rady Ministrów. 
30.3.1673 'Uybór Jana Sobieskiego na króla Polski. 
31.3.1939 Gwarancja rządu brytyjskiego udzielona Polsce. 

~~~Af.~ 
• N 
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Naczelnik Harcerzy rozkazem L.l2 z 20.XII.l954 pbwołał 
do życia drużynę instruktorską,w skład której wejdą wszyscy 
instruktorzy zamieszkali na terenach nie objętych zasięgiem 
żadnej chorągwi. Drużyna podlega bezpośrednio wydziałowi 

·/A starszyzny Głównej Kwatery Harcerzy. 
).s? Drużynowym został hm. Cze~i':aw Paluch. 

~~ 
Redakcja "Bądź Gotów" zaprasza wszystkich rozproszonych 

instruktorów do współpracy z okazji 45 lecia Z.H.P. 
. , •'·- Jeżeliby każdy instruktor naposal nam coś ze swych 

wspomn~en n.p. na temat swego pierwszego obozu, wycieczki, kursu czy innej 
okazji, wówczas zdobylibyśmy bardzo cenny materiał pomocniczy dla historii 
harcerstwa. 

. Prosimy wazyst.kich czytelników o podawanie nam adresów harcerzy 
oraz ~nstruktorów nieprzydzielonych do żadnych jednostek organizacyjnych 

Drużynie życzyrq, by nie stała się "archiwum starych aktów••. • 

~o n f er e n c~· a i n.sfrub.forsl~a 
t .erenu ','i. Brytanii odbędzie się 19 i 20 marca 1955 jako przygoto­

wawcza do Naczelnej Rad7 Harcerskiej. 
. . .Poza programem sp~awozdawczo-wyborczym, zwykłym w takich okazjach, 

zac~ekaw~en~e budzą referaty ~ wytyczne programowe pracy harcerskiej na rok 
55/56, akcja wakacyjna, zesp~!Y redakcyjne. 

hufcowi 
45 s t .harc .. Kr~ im. Gen. ·w. Sikorskiego przekazał uroczyście 

"Wrocław" "Nottingli8m/ zorganizowaną przez siebie gromadę Orląt. 

2Jruiyno im. gen . .!Y. Su lika. 
Słyszał kto o takiej ? ! Nie ? To posłuchajcie. 

·:~ kolegium Bożego r.~iłosierdzia 00 .Marianów w Fawley Cou.rt ,Henley on Thames, 
/miejscu ał~wnym z regat wio~lars~ich ••• mmmm~ •• kaj~owc?m Ślinka z wioseł •• ł 
uczniowie g~mnazjum utworzyl~ dru.zynę - całk~em sob~e n~czego!-30 "chłopa" 

Drużyna ta organizavyjnie należy do hu.fca••szczecin" /powiększając 
dum~ "Lebiedzia"/Z kolei będzie to czwarta dr-na szkolna;poprzednimi.jednost­
kamJ. to hu.fce:"Białowieża11 ,Gdańsk i "Kraków",które szczuplejąc powol~ razem 
z polskimi szkołami tworzą resztkę hufca .. Białowieża" .w.Lilford •. 

Kolegium Bożego ~iłosierdzia rozpoczyna swóJ zywot.Dru.zyna ma do~ 
konałe warunki rozwoju.Park przy Fawle~ Cou.rt to ~ymar~ony tere~ harców 1duzy 
pałac użyczy dachu w razie deszczu.Tam~za blisko ~ nęc~ sport~~ wodnymi •. 

Ochoty narazie dużo,a póki jej starczy,to o druzynę J.m gen.N.Sul~ka 
nie potrzebujemy się obawiać. 1 c Z U ~ A J . Stary Zubr. 

-lO-
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Za rok,za dwa rozrosną się szeregi braoi 
harcerskiej,powstaną nowe zast~py.Redakcja posta­
nowiła wzbogacić '' Bądź Gotów ' o nowy kąoik. 

Będą to nazwy / o ile możności ilustrowa­
ne/ wraz z krótką charakterystyką zwierząt popu­
larnie używanych jako godła zas tępów. 

l. O r z e ł jest królem ptakówtranuje w 
przestworzach.Przeastawia sił 

sił~ i potęg~.Oto cechy górne,które powinien wy­
rabl.ać w sobl.e zastęp,dążęc do tego,aby być naj­
leps zym w drużynie. 

Pozatem orzeł: jes t herbem Polski,co dla 
nas powiększa jego znaczenie symboliczne. 

Gdy w 1939 r.prowadziłem zastęp w Rumunii 
/Calimanesti-Tar&oviste/ zdala od umęczonej Pol­
ski,do której mysli nasze dążyły każdego dnia,o­
braliśmy nazwę" Białych Orłów "• 

Dla zas t.ępu ''Orłów " nadaje się doskonale 
jako hymn piosenka zamieszczona na str.2-ej pt: 

'' Jak górne orły •• ••• 
CZUWAJ 

No tropie ., Bqdż 5otów7 

C a ł a d r u ż y n a prenumeruj e " B. G. 
Na początek b. przyjemna wiadomość: 

Ia ~us t ralijska drużyna z ~elbourne zaprenumerowała od l stycznia 1955 dla 
każd ego harcerze z okazji swego 5-lecia.30 egz. płatnych BG dla jednej dru­
ż yny to rekord w nas zych warunkach. Dhowi phm Kuźmie i drużynie winszujemy 
sukces u a sobie życzymy,b~ za ich wzorem poszły wszystkie drużyny harcerzy. 

Krąg prenumeratorew otwarty,p r o s i m y i i n n e d r u ż y n y 
d o k r ~ g u.Drużyna im dha Piotra z Brisbane,drużynowy H.Rp F.Kuropka, 
prenumeruJe 20 egz. Bądź Gotów~ Która drużyna następna ?? · 

R o z l i c z e n i a : z terenu francuskiego Komenda Chorągwi poda­
ła nam wykaz prenumeratorów,którzy uiścili swe wpłaty.Wszystkim innym wstrzy 
muje my wysyłkę B.G. w pGrozuminiu z Komendą Chor. 

Druh Franek przekonał nas,że pismo wysyłane z a d a r m o nie ma 
wartości. 

Argentyna: czytelnicy wpłacają prenumeratę B.G.Komendzie Chorągwi. 
Drużynom z Australii dziękujemy serdecznie za pozdrowienia i prosi­

my o o pisy obozów i wędrówek łącznie z mapkami,rysunkami itp/o ile możności 
czarnJ~ tus zem na białym papierze. 

Za o d n o w i e n i e p re n u m er a ty b ę 1d z i e my 
w d z i ę c z n i C Z U 'Y A J . 

~~ 
25 .1. 55. 

30 .1. 
6. 2 . 
:3 . 2 . 
13 . 2 . 
15 - · 

N 

, , ...... "ł.-U. 
Rada hufca planowała akcję letnią:obóz hufca 1wyprawę żeglarską i kolon1.ę zuchową. 
5- ta zbiórka kurs u zastępowych. 
zbiórka wędrowniąów - zawsze w ostatnią niedzielę miesiąca. 
Zebranie Ko mendy hufca z herbatką u Wojtka Zborowskiego. 
6 -a zbiórka kursu zastępowych - samarytanka,prowadzi phm Szwagrzak 

ufcowy referuje program hufca na zebraniu K.P,H. 
p· rwsza zbiórka kursu na sprawność przewodnika po Londynie. 
''O at ki" hufca w s pólnie z Bałtykiem, udział: biorą komendy, wędrow­
nic wędrowniczki i drużynowi. 

zbiórka kUrsu przewodnika po Londynie,prowadzi hm I.Santocka­
.., .... ska. 

CZUliAJ! 
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Chorągiew wielko-brytyjska zorganizowała dwudniowy 

kurs wodzów zu~howych 29-30 stycznia 55 • 
Komenda kursu: kmdt F. HERZOG, zastępca s.M1~ha­

łowski, kwateraistrz A.S~ski wykładowo~ B.R.Kaozmarczyk, 
hm. !.Lewicka, hm~.Pniewska, hm. R.Rzędziaa, hm.W.Sle­
dziewski. 

Pro~ram kursu obejmował: pokazową zbiórkę gromady, 
gawędT-baJe- opowiadania• gry i zabawy cykl•, rodzaje 
zbiórek, obrztdowość, majsterkowanie, teatr samorodny, 
pieśni i t.ańce, psychika dziecka, kominek wodzów, bieg· wo­

dzów i sprawy organizacyjne. 
W kursie wzięło udzia~ 14 osób. 
W sobotę 29.1.55 o godz. l-ej popoł. rozpoczął się kurs zbiórką gro­

mady ""Nszędobylsl!ich'' na Ealing1.1, prowadzoną przez dhów F. Herzoga i A.Skąpskie­
go. Po bardzo ciekawej i z werwą prowadzone! zbiórce odbyło się oficjalne 
rozpoczęcie kursu raportem i krótKim zagajeniem dha hm. R. Rzędziana. 

Po przyjeździe na miejsce kursa do "Peace Haven'' Acton w pięknej sali 
odbyły się zajęcia z zachami z gromady "Smiałków" prowadzone przez dlia hm. 
Sledziewski ego przy pomocy jedne~o z uczestników kursa. ~ toka zajęć dhna hm. 
I. Lewicka prowadziła śpiew i t~1ce z zuchami. Pod koniec zajęć zuohy wysłacha­
ły gaw~y nast~pnie pokazały w teatrze samorodnym jej treść oraz znal'lą legendę 
o "Laj :K:oniku". Przed samą kolacją dh. bm. R.Rzędziaa miał bardzo pouczający 
referat. o rodzajach zbiórek zuchowych. O godź. 6-tej odbyła się skromna acz­
kolwiek pożywna kolacja. 

Po kolacji Z$brał gł os dh.hm. Sledziewski i ciekawie a obszernie 
mówił o gawędach, bajach-opowiadaniach i teatrze samorodnym. Pod koniec wykła­
da aczestnicy kursu pokazali treść podania o Janosiku w teatrze samorodnym. 
O godź . 9-ej wi eoz. odbył się komi nek zaszczycony obecnością dha hm. z. 
Szadkm•;skiego Przewodniczącego ZHP poza granicami Kraju, dhl:i hm. J. Prokopa 
Sekretarza Gener al nego i nielicznym gronem gości. Na kominka był obecny redaktor 
"Bądź Got.ów" dh.hm. I. Płonka. Po bardzo wesołym i przyjemnym kominku dh. 
Przewodniezą~y hm. Z.Szadkowski wygłosił gawędę mówiąc o powszechności ruchu 
zuchoweg~, wart.ościach metody- zuchowej, łącznośoi z Krajem i obchodzonym 45 le­
cia Z.H. P . 

'N nied zielę 30.1.55 uczestnicy kursu wysłuchali mszy św. na Acton. 
Po śniadaniu dh. 'Ił. Nowak ciekawie rozpracował referat: "pieśni i tańce zucho­
we". Gdy odśpiewaliśmy parę pi osenek zuchowych i harcerskich dhna hm. D. 
Pni ewska wygłosiła referat o psychologii dziecka i majsterkowania, podczas któ­
rego wodzowie wypr óbowui swoje "majsterskie" zdolnośc-i. Po sutym obiedzie 
dh. F. Herzog omawiał zbiórkę sobotnią gromady "'fszędobylskich" i ogólnieg o?l'"WY 
i zabawy zuchowe. Pod koniec wodzowie zabawili się w parę gier towarzyskich 
i nauczyli się para nowych tańców i pieśni zachowych. . 

Na zakończenie kursu przyjeahał: dh. hm. R. Rzędzian i ., na odchod.nem" 
"nakładł. nam do głowy" szereg myśli na temat nasze! roli wodzowskiej, zadań i 
obowiązków, które nas oczekują zwłaszcza podczas obecnie rozwijającej się 
ofenz.ywy zachowej. 

Wreszcie oznajmił nam, że dh.H.O. Herzog został dopaszczony do próby 
na stopień podharcmistrza. 

Spokojny hostel "Peace Heaven" zat.rząsł się w posadach, bo uczestnicy 

kursu wrzaskiem i "żabą" pograt1.1lowali Dhowi Herzogowi. 
Hymn wodzów oraz Ws zystko co nasze zakończyło oficjalnie 2 dniowy kurs 

wodzów. 
pada powinszować Dhowi Herzogowi i jego pomocnikom okazji zorganizo­

tak ożytecznego kursu. Gdyby uczestnicy zabierali więcej głos w dys-
ku i ad r eratami, moglibyśmy się chełpić pełnym sukcesem. Organizacyjnie 
k rs~by bez zarzutu. 

B A C A 
• • 

~~Cv,)~ 
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Wprawdzie jesteśmy daleko od naszej Folski koehanej które! nie­
jeden z nas nie zna, ale by nie zaniedbywać staropolskiej traAycji, urz.­
dzili~my opłatek, prawdziwie polski w domu polskim w Briebane dla wszystki~h 
rodaków, kt~ryoh tylko dom mógł pomieśoić. 

T'rzy- dni przed świętami dom zaroił sit zu.cbami i harcerzam1 ,którzy 
przy~li ozdobić jego wnętrze. lfimo kosztów i wysiłku· z zadowoleniem stwier­
dzili~my, że "ozuc święta Eożego Narodzenia". 

W dniu 26 grudnia tłumy Folaków z Briebane i okolioy zaczęły śaią­
g~ć do domu polskiego. Zapłonęły świeczki na drzewku ••• 

Drużynowy Sęp - mistrz ceremonii intonuj"e ''Gdy sit Chrystus rodzi". 
Melodia wsparta dźwiękami fortepianu u.leoiała z tułaczego domu w przestworza 
i przeniosła się hen do Folski ••• 

Kapelan druż. o.o~ MYszkoWeki - franciszkanin bierze opłatek w rtc• 
i łamie si~ z drużynowym i zebranymi, życząc im spełnienia Woli Boże! i swej 
misji dzie owej. 

rezes Polonii Dr. T. Kudyba życzy drużynie powiększenia swych 
szeregów a rodakom spałniania ich marzeń. · 

Zyczenia Komendanta Chorąswi hm. H. Ostrowskiego odczytane przez 
drużynowego Sępa nagrodzone zostały "rakietą". 

~stawione suto s~oły n~cą wszystkich a mamy bojowo urzędujące w 
ku.chni hojnie raczą nas baterią '' herbatu i słodkiego. 

'N sali gwarno i rojno.. Nastrój Bożenarodzeniawyj tu i ówdzie przy­
tulają spóźnionego gościa. 

Gdy pokrzepiliśmy ciało, zaczynamy MYŚleć i o pokarmie duchowym. 
Chór dw~łosowy popi auje się kolendami i pastorałkami; kolendnicy oraz dekla­
macje daJą nam na chwiłę złudzenie Folski. Zapominamy, że jesteśmy w Australii. 
Dwi e godziny są jakieś ·zbyt kr6t.kie.. Czas na zabawt• Stoły idą w kąt albo 
do przyległych pokoi i już rozlegaj§ się tony kraKOWiaka. Grupa harceraka 
swym pierwszym występem tanecznym zdooywa serca publiczności. Marynarze i gó­
rale w oryginal~ch strojach delektują oczy i serca wszystkich. 

Mamy nadzieję, że nasz zespół t aneczny wystąpi z mazurem na trzecie­
go maja. 

Brawo drubn~ - brawo druhowie. 
S ę p z B r i s b a n e 

J.~~ k~~ 
2.1. f , - 31. l. 19S5. 

4 J.~.,_ '-~-9~ -
l~ 

! 
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TASMANIA 

f~P*• 

-·~=~;· ... 

kan _..g ura. 
I -a auetral.druż.haroerzy 

w Melbourne komunikuje: 
"w jubileuszowym roku drużyny -

piątym jej istnienia k a ż d T har­
c e r z p r e n u m e r u j e swoje 
p i a e m k o. 

ProaimT zatem przysyłać ua nam 
30 egz. "Bąd~ Gotów" a nie j'ak dotych­
czas 6. " 

W ślad za komunikatem / B.G.nr 2/ 
str.l9. podaję dalsze szczegóły naszej 
wędrówki po Tasmanii: ~o..«.io 

28.XII~954 A.B.C:/Auetralian 
Broadcasting Oommission przez radio­
stacje 7 ZL,7 ZR~7 NT~7QN o god~ 19 
nadało nast.komunikat: 

" Seven Polish boye now living 
in Melbourne arriTed at Burnie / Tasma­
nia ' today to begin a bicycle tour 25o 
miles throug)l Tasmania. 

The lada who are members of the 
Polish scout troop in Melbourne,plan 
to ride from Burnie through the cen­
tral highlanda by way of Deloraine and 

Botniell down to Port Artbur on ~asman 
Peninsula.They hope to do t he t rip in 
8 ·days .Their acoutmaster ,.Mr.T • 1ll.Jru~ma 
told the A.B.c. today he had got the 
id~a for the tour after readinf a book 

. wr1tten i~ 1845 by count Strzelecki. 
The count was Pol1sh surveyor who carried out early exploration work i 

centra~ Tasmania.He gave the .name of Kościuszko to the highest peak of the ~­
ustral1an Alps 1840. l ~o6-a.c-:t .srr. t S" ~ t:loC... ./ 

Po pr~ybyclltf<loRoc-art z~oż71i~ w1zy~ę ourm1s~rzow1 m1as~a 1 n1e ooesz 
ło się bez wpisu do kroniki: -

• % IV'iv-t-." Lord Mayor s Office - Town Hall Ho bart 
"I waa delighted this morning when a group of Polish 6.1.1955 . 

~oy scouts called on me at t he Town Hall.On behalf of the citizens of Robar t 
I welcome you to Tasmania.'fłe are going to be richer f or your fri endship and 
we wil~ give you the beat we have to offer. · rr 

God speed,and goog fo~t~~,health and happiness to you all. 
11 The Merat1r7" uczcił nas .- Plł~lll- l - l Alderman A.R.Park. 

fo~ografi~ na pierwszej stronie w dniu 7 stycznia1a 8 -go A.B.C. ponownie odez­
wało e1~ w godzinach l2. 3o i 13.3o przez rozgłośn1e 7ZL,7NT,7QN : 

" Seven Polish saouts from Melbourne are retourning home today after 
spending ten days on a cycling tour of ~asmania.The lads are members of the 1-st 
Polish scout troop in Melbourne which was formed about four years ago.Every summ 
mer the troop plana a holiday to a different part of Australia so the acouts will 
get known ~eir new country better. 

This year they chose Tasmania and the scouts cycled from Burnie to Robart 
where they were billeted by former Polish ex-servicemen and their families. 

Yesterdy the lada ~eft their bikes at Hobart and joined other tour1st on 
a bus trip to Jort Arthur.They will fly back to Melbourne this af~ernoon." 

Tak nas widziało radio i prasa austral.,my zaś przejechaliśmy s amolotem: 
611 mil rowerami 210 mil,autobusem 178 mil - w sumie 999 mil 

Obó~ kosztował uczestnika około Ł:20 austr. czyli 15 funtów szterlingów. 
Zdobyliś~ :stopnie: l młodzika,l wywiadowcy, 3 ewika i razpocz.próba na H.O. 

6 sprawności kolarza,5 pioniera, l kucharza. 
wspomnieniem w~dr6wki poprzez Tasmanię będzie jej finał w Robart 
ie gościnność oyłych członków Brygadf Karpackiej i wizyt a w " so.!. 
' łce " polskiej. Po~onia t amtejsza,m1mo swej szczupłości moż e si ę 
pos iadaniem Ł :lOOO /tysiąca/ funtów na d o m p o 1 s k i. 

~• s obotnia pr zy swoich trzech miesiącach ist~enia chlubi s i ę 
j a s e ł e k.':lyj echaliśmy pełni podziwu dla "Hobart~zyków''. 

- 14 - phm T.W.huzrua 
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> CtfJG't la ba 
pora% wl(.~r~. 

co upływie rok~ ponownie znaleźli­
ś~ się w miejscowości Capalaba opodal naszego 
go "S~BJA11 kaplicy. Przybyli~my tym razem 
w większym składzie i z lepszą pogod~. 
Opr6cz z~oh6w i earcerzy z Brisbane 1 na obo­
zie bawili barcerze z Kelbo\lrne, ktor7Qh 
przestrzeń dzieli od nas około 1300 mil. 
Zdala od osiedli ludzkich i od zgie~ku 
ulicznego rozbiliśMf. miasto namiot6w har­
cerskich pod nazw~ 'POLSKA". Wkr6tce też 
przy śpiewie hymnu narodówego, załopotała 
nad naszym obozem polska flaga. Zr\b tego 
kawałka lasu, znowuż powr6ci~ do życia. 

-~ 
- - -

Pocz~tek obozu to prace chłopo6w 
nad jego urządzeniem. Mimo siarczystego słońca kt6re prażyło niemiłosiernie, 
nasi uczestnicy pocz~wszy od tych najmniejszych a skończywszy na najstarszyeh 
nie ustępowali w pracy. Po pracach wstępnych rozpoczę~y się nowe zadania: 
kurs dla zastępowych na poziomie stopnia wywiadowcy, oraz dla zuch6w - kt6rym1 
się zajął Dh. Phm.. Kowalski - cykl "G'IIAZDORA" i przygotowanie się do Obietni­
cy. 

Uczestni~y przez cały czas trwania obozu mieli czas na kąpanie się, 
na pisanie dzienniczków oraz r6żne zabawyt kt6re były odprężeniem duchowym. 
Najwięcej kłopotu to zaws~e z zuchami~· Je <len nie lubiał ,się myć j drugi chciał P 

aby mu ktoś talerze po ob1edzie my~; 1nny zaś tak się pokaleczy~, że należało 
go po ognisku zawsze nosić do baraku i układać do snu. Wszystko to jednak na­
leży do wspomnień o przeszłości i marzeń na przyszło~ć. 

Przez cały czas trwania obozu mieliśmy możność słuchania codziennie 
MSzy Swięte~, odprawianej' przez o. Hieronima MYszkowskiego, kt6ry był 1 r6wno­
eześnie oboznym. 

Cieszyliśmy się bardzo z wizyty r6żnych go~ci, a jeszcze więce!, gdy 
pewnego dnia przyjechały do obozu 11 ZOŁTQ-DZIO:BY'' z drużyny żet.skie j. 

Gł6wną rolę odegrała tt! druhna Basia podczas obiadu.. Na obiad były 
sadzone jajka. Prawdopodobnie przez nieostrożność na talerz druhny Basi zawę­
drowało kawałek skorupki od jajka. Skorupka ta z jedzeniem dostała się między 
delikatne ząbki naszej Basi. I co się dzieje? Ot6ż Basia jak szalona zrywa 
się od sto~u i pędząp zaczepia o link~ namiotow~. Gdyby nie ta lina, z pewnoś,~ 
cią zatrz~aby się w Redland Bay nad morzem. Co za pretensje i oburzenie! 
Mimo zachęty.i r6żnych tłomaczeń ze strony . jednej z pań, kt6ra była go~ciem 
w obozie, Basia do stołu więcej nie wr6ciła. 

Należałoby tu wspomnieć jeszcze o zaginionych wiadrach, alarmach 
ćwiczeniach nocnych i kawałach u.rz,.dzanych w nocy. Te wszystkie numery opiszę 
innym razem. Punktem kulminacyjnym naszego obozu był bieg harcereki na stopień 
wywiadowcy oraz ognisko pożegnalne z obietnicą zuchową~ kt6r' przeprowadził Dh. 
Phm.Kowalski. 

Dwa tygodnie minęły szybko, ale i przez te dwa tygodnie chłopcy 
otrzymali dobrą szkołę życia harcerskiego na przyszłość i wierzt, że nie zawio­
dą; a wiadomości otrzymane od Druhów Wędrownik6w z *elbourne utrwalą sit w ioh 
pamięci i przekazywać je będ~ młodszym od siebie pokoleniom. 

Brawo Wtdrownioy z Melbourne! 
Brawo Druhu Kowalski! 

Sęp z Brisbane. 

Strzelecki ur.l796 um.lB73 miał lat 28,gdy opuścił Polskę 
ł Europt udaj~o się do Australii.Zdobywa przyjaci6ł wśr6d An­
r,order Łaźni,św.Micbała,św•Jerzego oraz miejsce w"Dietionary 

v~.a,.~r'll:l\>~ ap)lT1 .Zobacz książkę wydani\ o nim: 11The Count.A life of Sir 
eleck11K.C .G.Explorer and Scientist•• by Geoffrey- Rawa on ,Lon­

Helneman 1~54,str.XIX i 3 nl.i 2141 40 il.i ma~./~rzrp.~edakcJ!/--
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Rozwiązanie kryptogramów: 
Kryptogram nr 13 : '11 r o k u 1955 

s t o p i ę c i o l e c i e 
o b c h o 
Związku 

d z i m y c z t e r d 
Harcerstwa Polskiego. 

z 1 e -

Kryptogram nr 14: C h o r ~ g 
j e z l o t w 1955 

i e w a m e r y k a ń s k a o r g a n i z u -
r o k u w l a s a c h M i c h i g a n • 

Zamiast 
Klucz szy-frowy: 

grupy UXTHB powinna być UXSHB.Kluczowy wyraz 

a b o d e f g h i j k l m n o p r s t u w y z ż 

z a m o j s k i b c d e f g h l n p r t u w y z 

ZAMOJSJn. 

Litery b ,f , ż 
cyfry zastąpiono 

w tekscie szyfrowym nie . wystąpiły.'~ obu kryptogramaych cyfry 
słowami. 

Kryptogram nr 15 : e~ o,.) :•• er~ <t~,..): ~.<t .. r~ oł @<t 7(~: 
~r.~ A+·~~: I~r e et'« 7\.,_•: 

rG)+eM er• (2)@: O»)~·~: ..n~ f-~ ł 
Uwaga: : = znak rozdzielczy;jeden z nidłuż szych wyra~ów oznacza 

a u s t r a l i j s k a • 

Czy wiecie skąd się wzi~ła nazwa s z y f r ? 
:. yraz t.en do słownictwa polskJ.ego dostał się w XVIII w. z języka francuskiego 
w któ rym" chiffre oznacza :cyfra,liczba,inicjały używane zamiast podpisu oraz 
znaki ~owne ,służące do przekształcania t.ekstu otwartego w tekst zrozumi~ły 
tylko wtajemniczonym; w znaczeniu szerszym wyraz ten oznacza także sposób u­
życia tych znaków. 

·.~· tym ostatnim znaczeniu i w odpowiednio spolszczonej pisowni :"szyfr11 

zamiast " Chiffre " wyraz ten jest w powszechnym użyciu.Utworzono z niego kil 
kaka wyrazów pochodnych jak: szyfrować,odszyfrowywać,szyfrowy· /tekst/ szyt­
rant,deszyfrant itd. 

A. Berezyniak. 

:~.z:~?~~/z~zz~~.zv.-nzoz~z~~z~z~ 
(%y odnowirel-5 pr~nu mer Y'-1 tef .-,. .,,~t1d% Sotóu.J!:! 

. -
(z~ tqj , re lt l <..1 m u __ i 

'\t d l 

l pt.S2 
f,otów 

do 
tl 

rysunki:S.Januszewski 
i Z.Kalinowski 

,, "'~ (...). . 2 

miesięcznik harcerzy,wydaje Główna Kwatera Harcerzy. 
Adres redakcji i administracji: 30 Anson Rd.London N.'1 •. 2. ó 
Prenumerata: roczna 9 szyl.,P6łroczna 5 szyl.num.poj. 9 pen w. 

tal d ry czeki wypełniać na: I.Plonka 
Money?pos . 0~ :r ~ G na zagraniczne pisma skautowe. 
CbętnJ.e wym1en1am B. • 
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